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T e le g r a f ic z n e  w ia d o m o ś c i G az . W. K s. P o z n .
B e r l i n ,  4. Października. —  Stronnictwo postępowe jako też 

lewy środek jednogłośnie przyjęły rezolucją Forkenbecka. Frakcye 
Yinckeo'o i Roennego naradzać się będą dziś wieczorem.

P a r y ż  3. Październ. — Donoszą z Neapolu, że sąd przy­
sięgłych w Lucera skazał biskupa w Foggia na dwa lata więzienia
i zapłacenie 4 5 0 0  fr. kary. .

  2  Aten piszą, że w Nauplii wystąpiono z dem onstiacją
przeciw Chrysovelghisowi, oficerowi oddanemu zupełnie rządowi, 
wskutek czego aresztowano 30  osób. Spokojuość przywrócono.

T u r y n  2 Październ. —  D i s c u s s  i o n e  donosi, że królewna 
Pia prosiła o ułaskawienie winnych z ostatnich wypadków i  że pro- 
źba jej wysłuchaną została. W przyszłą niedzielę ogłoszony zosta­
nie dekret, mocą którego Ganbaldemu i spolmkom zostanie udzie­
loną amnestya. Od amnestyi mają być wyłączeni tylko dezerterzy
z armii

L o n d y n  3. Październ. —  A d v e r t i s e r  donosi, że lord ma­
jor przewodniczyć będzie metyugowi w Guildhall. Spowodowanym  
został do tego proźbą przez tysiąc znakomitych obywateli podpi­
saną.

B e r l i n ,  4. Października. —  Najj. Pan raczył udzielić dym isyą,
0 którą w niósł m inister stanu i naczelny prezes Ldward H enryk M o t t -  
w e  U  w  Poczdam ie, p r z y  zostaw ieniu go  przy tytu le i  stopniu m in istia  
stanu a zam ianować dotychczasowego prezesa rejencyi W e r n e r a  b e l -  
c h o w a  w  Frankfurcie nad O drą, naczelnym  prezesem  prow m cyi bran-

d en b u r g sk ie j .^ n  ̂ nadać dow6dzcy 2 . pułk u  przybocznego uzarów  
nr 2. podpułkow nikow i L i n d e r n ,  order korony królewskiej 3ej k lasy
1 rotm istrzowi A r e n t o w i  w tym że pułk u  order korony królewskiej 4ej

k la sy ^  j)zjs jej szy S t a a t s a n z c i g e r  zam ieszcza obwieszczenie z d . 28.  
W rześnia r b. względem  deklaracyi pocztą do R osyi i K rólestw a F o l-  
sk ieg przesyłanych pieniędzy i przedm iotów w artość posiadających, na-

8 ^  »\Veclle urzędowego doniesienia potrzebną jest rzeczą wedle przepi­
s ó w  celnych rosy jsk ich , aby deklaracye do pocztow ych przesyłek  p ie­
niędzy i wartości do R osyi i K rólestw a P olsk iego były opatrzone oprocz 
podpisu  odsyłającego wyraźnym odciskiem  na laku p ieczęci t j *. J, 
taka adres i  przesyłka jest przypieczętowaną.

m c h S / i e T p o L , " '  nie jest potrzebnem  pieezętowam e d e k la v a c j ,
Berlin, 28. W rześnia 1862.

Jeneralny urząd pocztowy
P h i l i p s b o r n . *

B e r l i n  3. Październ. — N a  posiedzeniu wczorajszem  izby depu­
tow anych ukończono obrady nad etatem  m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych N a posiedzeniu  dzisiejszem  obradowano nad sprawozdaniem  ko­
m isy! wysadzonej do przejrzenia etatu  adm im stracyi m arynarskiej. .

- D a l s z y  c iąg  rozpraw  nad polsk iem i petycyam i językow tm i na

P0“ 1 Z r t  p o L j ^ e V S m z ' g r u n t u  fałszyw ą lubo uieraz już próbo- 
waną argum entacyą, że ponieważ w iedeński akt końcowy, zapewniając 
P olakom  reprezentancyą i narodowe in stytu cye, uczynił je zaleznem i l 
tych  kształtów  politycznego bytu, które nowy m onarcha udzielić n  - - 
chce leży w ięc w tern im plicite  przyzwolenie na dzisiejszy stan rzeczy, 
gdz ie  po prostu zaprzeczają nam narodowych m sty tu cy ii osobnych praw 
narodowych albo w najlepszym  razie zupełnie takow e ignorują. W po 
donnom w ykładaniu brzm ienia i m yśli traktatów  lezy, najłagodniej się  
w y ra ż ą k *  tąkŁ brak śc isło śc i l o g i L e j ,  że w oboc podobnego wykładu
słu szn ie pytać się  przychodzi: d o  c z e g o  by w ogolę pisane traktaty s łu ­
żyć jeszcze m iały  i  czy słow o nie jest w istocie ludziom  na to dane, jak

to  tw ierdził Talleyrand, żeby prawdziwą m yśl módz tern lepiej ukryć 
i innych lu dzi na błędne wprowadzać manowce. W  odnośnych stypula- 
cyach w iedeńskiego aktukońcow ego m acie,panow ie, dwieróżnerzeczy: na­
przód zasadę, t. j., że Polacy mają otrzym ać reprezentancyą i narodowe 
instytucye; potem  sposób w ykonania tj. że ma to n astąp ić w tych  for­
m ach politycznego bytu, jakie im  udzielić nowy m onarcha uzna za sto­
sowne. A w ięc formę w ykonania oddano wprawdzie w ręcę P r u s , ale 
nie sam ęż zasadę. Jak  urządzone być winny instytucye któreby narodo­
w ość naszę pod pruskiem  berłem  zabespieczały, o tern stanow i natural­
n ie nowy m onarch a; ale takie zabespieczające instytucye m uszą w tej 
czy owej form ie istn ieć; do tego są P ru sy  bezwarunkowa zobowiązane  
i jeżeli jakie mają prawo uchylania się  od tego obowiązku, to już chyba  
tylko prawo m ocniejszego. A więc pow7tarzam : Form a wykonania pozo­
staw iona jest rządowi pruskiem u, a le  n ie dowolna negacya sam ejże za­
sady, gdyż wtedy byłoby więcej niż zbytecznem  wypowiadać ową zasadę.

W  zbiorze praw zam ieszczona, ze w szystkich ambon trzykrotnie  
ogłaszana, na w szystkich drzwiach kościelnych i budynkach publicznych  
poprzybijana, we w szystkich archiwach publicznych złożona odezwa kró­
lewska z r. 1 8 1 5 , nie jest zdaniem  raportu , żadnem  prawem , ale tylko  
-rzem ow ą zawierającą ogólnikow e przyrzeczom - z których nic p raw  ‘~ 
obowiązującego wywodzić nie można. ZaŚSte, odezwa królew ska z roku  
1815 nie jest żadną zwyczajną ustawą, a le  nie jest ona czem ś mniejsze ni 
lecz czemś w iększem  od pospolitej ustaw y: jest ona ustaw ą zasadniczą. 
Świadczy o tern jej treść i  form a publikacyi św iadczą, śród których wy­
daną została, t- j. przy obejm owaniu obcej krainy w posiadanie.

R aport stara się  dalej wykazać, że nawet ogólnikow e te przyrzecze­
nia odezwy nie powinny być tak rozum iane, jak  tego brzm ienie słów  oraz 
okolicznośoi czasowe śród których wydaną b y ła , wym agają, ale raczej 
tak, jak to  późniejsze odprawy sejmowe, rozporządzenia i regulam iny ob­
jaśn iły . Jak  wiadomo, ivszystkie owe późniejsze rozporządzenia i objawy 
w oli najwyższej wydawane były pod wpływem zm ienionego system u po­
litycznego, t. j. system u germanizacyjnego. Otóż pytam  w as, panowie, 
cóż m ają jeszcze za wartość lub znaczenie ustawy zazadnicze i  królew skie  
przyrzeczenia, jeśli m a byc wolno po latach 1 0 , 20  lub 30 nadawać im  
przez późniejsze tlóm aczenia nowy, każdorazowym  potrzebom  i stosun­
kom  odpowiedni sens? Przeciw ko takowej doktrynie tłóm aczeń  ex post, 
ośw iadczył się już w tej izbie przy podobnejże sposobnośści nawet p oseł 
z Gweldryi (Reichenszperger), który jak  wam wiadomo polskim  zapa­
trywaniom  bynajmniej n ie jest przychylny. Jeźlibyście jednak m imo to  
doktrynę tę przyjąć mieli,; jakże m ożecie wtedy jeszcze odwoływać się  
np. do dawnych duńskich traktatów , stypulacyi i zaręczeń w przedm io­
cie H olsztynu i Szlezw igu, jeźli wam dzisiaj król duński i rząd duński 
ex  post objaśniają, że to w śzystko w ten sposób rozum iane być winno, 
jak oni ,  Duńczycy, tłóm aczą i wedle czego też ze strony duńskiej sobie 
postępują.

Do regulam inu językowego przechodząc,^ tw ierdzi raport, że regu­
lam in  ów  obejmuje rozporządzenia, które kroi m iał zam iar wydać z po­
wodu językowej petycyi stanów prow incjonalnych. Otóż wiadomo, że po­
wodem  do wydania regulam inu było coś całkiem  innego, a m ianowicie 
nowo inaugurowany przez naczelnego prezesa F lottw ella  system  stopnio­
wej a le  niezbłaganej germ anizacyi, system  stypulacyom  w iedeńskim  
w ręcz przeciwny. B ądź co bądź, to wszelako niew ątpliwa, że ów regu­
lam in, obejmujący przepisy dla w ładz w sprawie językowej, n ie moż.e 
w ca le’rościć pretensyi do charakteru ustawy, cóż dopiero ustawy, któ- 
raby m ogła derogować m iędzynarodowe traktaty i ustawy zasadnicze. 
Raport stara się  wprawdzie windykować mu ten charakter i  powołuje 
s ię , m iędzy innem i argum entam i, m ianow icie na rozkaz gabinetowy z 
1S20, w edle którego, ustaw y publikowane w Urzędowym tylko D zien­
niku a Zbiorem Praw nie objęte, m ają pomim o to m ieć m oc obow iązu­
jącą d la  m ieszkańców odnośnego obwodu rejencyjnego. B ije wszelako  
w oczy, że z postanow ienia, iż ustaw a w Urzędowym  tylko D zienniku  
publikowana ma posiadać moc obowiązującą, w żaden sposób w niosku  
wyprowadzać n ie można, iż wszystko co w D zienniku Urzędowym  stoi 
tern sam em  już jest ustaw ą, albowiem  stoją tam, jak wiadomo, najroz 
m aitsze rzeczy, up. ogłoszenia o licytacyach, targach, zm ianach m ie­
szkania itp. Żeby to co tam sto i m ogło za ustawę uchodzić, m usi ono 
przędew szystkiem  nosić wewnętrzno i form alne cechy ustawy, a tych rę»
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gulam in nie posiada. N ie jest on niczem  więcej nad to, czem się  sam  
w intytulaeyi swojej mianuje, to jest:  regulam inem  dla  władz adm ini- 
tracyjnych.

J eź li teraz rzucim y okiem  na argum entacyą raportu przy pojedyn­
czych petycyach, kręci się ona w dawnem k ole: albo norm y prawne na 
które petenci się pow ołują, n ic nie znaczą lub też źle są  przez nich ro­
zum iane; albo petenci nie przywodzą dostatecznych dowodów na tw ier­
dzenia swoje; albo wreszcie, gdzie fakta  całk iem  są  n iew ątpliw e, od­
sy ła  ich raport do porządkowej drogi zażaleń szczegółow ych od iustan- 
cyi do instancyi. W alor pierwszego zarzutu dopieroco objaśniłem . Co 
się  tyczy niedostatecznych niby dowodów na niem czące ograniczanie ję­
zyka polskiego w stosunkach urzędow ych, czyżby w istocie potrzeba  
wam było, panowie, sam  nio wiem  jakich  sądowych czy prawnych do­
wodów, żeby was o tern przekonać, czego z drugiej strony nietylko dziś 
już niezapierają, ale co w szystk ie wam najbliżej stojące niem ieckie war­
stwy, partye i barwy: biurokracya i  jej organa postępow i członkow ie  
N ationalvereinu i  jego organa, konserwatywni stronnicy Tem pelhofo- 
wego zw iąsku ku obronie m niem anych niem ieckich interesów, codzien­
nie w głos okrzykują za patryotyczny i rozumem stanu nakazywany p o ­
stu la t?  Cóż dopiero pow iedzieć o żąd an iu , ażeby każdy pojedyńczy  
m ieszkaniec koleją instancyi skarżył się  na porządkowej drodze w ka­
żdym pojedyńczym  przypadku i  to skarżył s ię  u w ład z, o których wie 
przecież, że one w łaśnie najm ocniej zabiegają i agitują w celu jak naj­
w iększego ścieśn ien ia  i  stopniow ego wyrugowania języka polsk iego! Ta­
kie przypadki liczą  się  na tysiące. Otóż, żeby sobie pozw olić satysfak- 
cyi zanoszenia skarg porządkowych od instancyi do instancyi, na to po­
trzeba czasu, m ajątku, znajom ości języka i  biegu interesów, wreszcie 
pewnego lubownictwa d la tej, zwykle bezowocnej walki. Oczywiście, po­
zw alać sobie tego m ogą pojedyńczy ty lko obywatele, którym  przede- 
w szystk iem  o zasadę chodzi, a i ci n ieliczni obywatele, c i bojownicy za­
sady, n iem ogą tego czynić bez ustanku, a le  ty lko od czasu do czasu. 
W eźcie np. przypadek p. K oczorowskiego, który m ając do odebrania p e­
wną su m ę, odebrać jej n ie m ógł dla tego, że, jak  m iał po tem u prawo 
niew ątpliwe, po polsku  chciał pokw itować a sędzia odm ówił mu p ol­
sk iego  protokółu kwitacyjnego. Otóż dochodzi 011 swego prawa od lat 
dwóch na porządkowej drodze, od instancyi do instancyi, i czeka tym ­
czasem  napróżno na swoje pieniądze. W prawdzie izba panów, liberal- 
niejsza i spraw iedliwsza w tym  przypadku od liberalnego m inistra spra­
w iedliw ości, u jęła  się za nim  tego la ta; niemniej przeto bardzo jest pra­
wdopodobną, że jeszcze z jak ie parę la t upłynie, zanim  przyjdzie do 
swego prawa i do sw oich pieniędzy, jeźli w ogóle k iedyśkolw iek do nich 
przyjdzie. Pytam  was, panowie: możeż to każdy z owych tysiąców  czy­
nić, co mają codziennie bieżąco interesa z władzam i do załatw iania?  
7 a iste , jeźli takiem u ogólne zażalenie u najwyższej in stancyi, u repre­
zentacja ludu, nic n ie pom oże, zrzeka się  on najczęściej swego prawa  
i poddaje się  tym czasowo pod niem czącą sam ow olą, wyczekując wyż­
szej, onej prawdziwie najwyższej sp raw ied liw ości!

A le też, zapraw dę, zbyteczną jest s ilić  się  tu na zbijanie w szyst­
kich owych zarzutów: niedostatecznego dowodu na przytaczane skargi, 
niewyczerpania kolejnych instancyj na porządkowej drodze itd ., gdyż 
one w szystkie nie trafiają w jądro rzeczy i obchodzą ją  do koła, nie- 
chcąc jej jak należy pochwycić. W łaściw y w ęzeł całej spornej sprawy  
językowej leży raczej w pytaniu  publicznego i m iędzynarodowego prawa: 
m ająli Polacy prawo żądania opieki dla swej narodowości? oraz w poli- 
tycznem  pytaniu: nakazująłi polityczne w zględy nieodbicie, ażeby pru­
ska reprezentacya ludu zam ykała oczy na owo prawne pytanie?

N ad pierwszym  punktem , to jest nad pytaniem : jaki jest w łaściw ie  
sens stypulacyi i zaręczeń z roku 1815? rozwodzić się  dłużej nie m yślę; 
chociaż bowiem  śród walki obozów przeciwnych, najsprzeczniejsze ze 
stron obu odzywają się w tej m ierze tw ierdzenia, d la bezstronnego prze­
cież i przedm iotowygo dostrzegacza rzecz jest tak jasną i niew ątpliwą, 
jak  tylko można.

Co się  drugiego, politycznego tyczy p ytan ia , n ie chcę go podobnież 
obszernie tu rozbierać, z obawy, iżbym  nie zboczył za daleko od ciasno  
zakreślonego p ola  petycyi. Pozw ólcie m i jednak, panow ie, w dwóch  
przynajmniej słow ach , wskazać ty lko  moje w idzenie rzeczy i moje naj­
głębsze w tej m ierze przekonanie.

Żyjem y w okresie przechodow ym , gdzie now e, w ielk ie kwestjTe po­
lityczne już to bezpośrednio św iatu się  narzucają, już to  w oddalonej je­
szcze, ale coraz jaśniejszej przedstawiają się perspektyw ie. Do tych  
kw estyi, około  ktorych niezadługo m oże zestrzelą  się  w szelkie trosk i 
polityczne środkowej i północno wschodniej Europy, a m ianowicie: zje- 
dnoczenio N iem iec i mniej lub więcej ostre , ale zawsze nieuchronne star­
cie się świata słow iańsk iego z germ ańskim . O tóż, rozum iem , że dobrze 
p ojęta , szeroko zakreślona, daleko w iodąca p o lityk a , nakazuje wam  
w obec dwóch tych k w esty i, panow ie, n ie okazywać się ciaśniejszem i 
i  m ałoduszniejszem i w uznaniu narodowych praw Polaków , n iźli niem i 
byli m onarchowie przed laty 50  w W iedniu. A lbow iem  obok dawnej 
p olityk i dynastycznej i m onarszej, św ita  zaranie nowej p o lity k i, p o lityk i 
narodów, i do niej przyszłość należeć się  zdaje. B iada jej wszelako, je-  
źliby m ia ła  być jeszcze m ałoduszniejszą i sam olubniejszą od swojej po­
przedniczki! jeźliby pod wpływem naturalnych wprawdzie ale często na­
der ciasnych i n isk ich  popędów sam olubstw a i  żądzy panow ania, zapo­
m nieć m ia ła  o sw oich w ielk ich , szerokich interesach! jeźliby nie m iała  
być w stan ie, m u t a t i s  m u t a n d is ,  przyjść w m iędzynarodowych i p o li­
tycznych stosunkach do uznania tej prawdy, którą w stosuukach prywa­
tnych i handlowych powszechnie już niem al uznano, to jest, że śc is ła  rze­
telność i prawość jest w dodatku wybornym także interesem , jakkolw iek  
na pozór zdaje s ię  ona nieraz bezpośredniemu interesow i własnem u  
uszczerbek przynosić 1 (Schodząc z mównicy, półgłosem ): D ix i  e t  s a l -  
y » t i  a n im a m  raeam .«

P o  p. Bentkowskim  otrzymuje g łos  poseł ksiądz Dr. P r u s i n o w s k i  
i  w te przem awia s łowa:

»P etycye , które m amy przed sob ą, nie byłyby mi w łaściw ie dały 
powodu do zabrania g ło su , a jeszczebym  daleko mniej był się  chciał za­
puszczać w w rozprowadzanie ogólnych zasad służącego nam prawa na­
rodowego, gdyby mi kom isya nie b y ła  do tego w skazała drogi.

Otóż w raporcie kom isyi w aszej, p anow ie, traktaty  międzynaro­
dow e, które są  podstaw ą praw naszych narodowych i akt jeden polity* 
czny króla JM ci Fryderyka W ilhelm a III. wytłum aczono w taki sposób, 
że my na to  żadną miarą m ilczeć nie moży. Zdawalibyśm y się  inaczej 
dawać powód do przypuszczenia, że nie zgadzam y się  na wypowiedziane 
tam że zasady, a w ięc że w inniśm y i  w nioski z nich wyw iedzione zastoso­
wać do położenia naszego. Raport kom isyi słusznie wypow iada, że tra­
ktaty pom iędzy R osyą i A ustryą z jednej strony, a Prusam i z drugiej 
z dnia 3. i 4. Maja 1815 i akt końcowy w iedeński z dnia 9. Czerwca 1815 
stanow ią podstaw ę przynależnych nam  praw narodowych.

W  obecnej chwili nie m yślę bliżej wywodzić innych, wyższych praw 
które nam też zasady zapew niają, n ie spuszczę ani o włos z oka sprawy 
języka narodowego, o którą tutaj chodzi, bo rozległy ten wywód praw 
naszych ogólnych nio uważam za potrzebny do dostatecznego wyczer- 
pnięcia k w esty i, która nas obecnie zajmuje. Zresztą raport komisyjny 
w niczem  ani pro aui contra kw estyi rozleglejszej praw naszych po za 
obrębem  sprawy językowej nie d otk n ął, i  ja ją więc chętnie pomijam. 
A le po uznaniu onych zasad, które stanow ią tu  f o n t e s  j u r i s ,  kom isya  
wasza prawa tam że zawarte określa  sk ąp ą  i  drobiazgową m iarą kwestyi 
potrzeby każdoczasowej. N ie w iem , czy mam to przypisać zręczności 
w ykładu czy m ałodusznem u ograniczeniu , a le  to  pew na, że taki sposób  
tłum aczenia traktatów  m iędzynarodowych przypuszcza, chcąc nas o pra­
wdzie swego wywodu przekonać, jakobyśm y jeszcze dotąd zasypiali 
w rajskiej naiw ności, z której nas przecie dzieje upłynione ostatnich 40  
lat jak najzupełniej w yleczyły.

A  więc kom isya wasza rzeczyw iście chce prawa tam  zapewnione 
sprowadzić do kwestyi potrzeby i o ty le ograniczyć prawo używ ania ję ­
zyka narodowego o ile  tego konieczna okaże się  potrzeba? Pozostaw iam  
każdem u, ktokolw iek  bez uprzedzenia choćby ty lko  pobieżnie zajrzał do 
traktatów  w iedeńskich, niech pow ie, czy w ielki zam iar zaprowadzenia  
ład u  i pokoju w rozburzonej E u ropie, który wtedy monarchów do W ie­
dnia p ow oła ł, da s ię  obciąć i ścieśnić po drobiazgowej m ierze, zastoso­
wanej w raporcie kom isyi? P ytam  was panow ie, co było główną sprawą  
traktatów  w iedeńskich? N ie waham się  ani chw ili odpowiedzieć na to  
p ytan ie, że sprawa p o lsk a , a jeżeliby kto ch cia ł wątpić lub przeczyć, 
niech  słucha, jak  o tem  sąd ził Ludwik X V III., który m iał zapewne po­
wód i z narodowo francuskich i osobiście dynastycznych względów inne 
sprawy wyżej staw iać od p o lsk ie j, n iech słu ch a, co gabinet francuski 
tak  wyraźnie w swych notach dyplom atycznych do kontrahentów w ie­
deńskich w ypow iedział, ze sprawa P o lsk i jest pierwszą sprawą traktatów  
wiedeńskich. P ozw ólcie mi przytoczyć k ilka słów  z onej noty T elley-  
randa, gdzie mówi:

»»C’est pourquoi entre toutes les q uestions, qui doivent etre 
traitees au congres, le  roi eut regarde comm e la prem iere, la  
p lus grande, la  p lus em inem m ent europeenne et com m e hors de 
toute com paraison avec toute au tre, ce lle  de P ologne.««

Że A nglia do dzisiejszego dnia jest tego sam ego zd an ia , to wypo­
wiedziano w w parlam encie angielskim  jeszcze tego roku na posiedzeniu  
25. M arca, gdzie lord Carnarvon wyraźnie ośw iadczył:

»»A rtykuły, które dotyczą się  P o lsk i, zajęły  w traktacie w ie­
deńskim  przed w szystkiem i innem i m iejsce najpierwsze i obej­
m ują pierwsze, w stępne paragrafy tego wiekopom nego traktatu.*« 

(D alszy ciąg nastąpi).
Królestwo Polskie.

W a r s z a w a ,  1. Października. — Jak  na nowogrodzkiej tysiącletniej 
uroczystości figurowały głównie niem ieckie nazwiska dygnitarzy ros., tak  
sprawozdaniam i z W arszawy głów nie n iem ieckie dzienniki szerzą kłam ­
stw a o tem co się  dzieje w K rólestw ie i Itosy i, a zawsze ze szkodą P o la ­
ków. Ta szczególniejsza nienaw iść wypływa ze śc isłych  stosunków  tych  
interesentów. Bajką jest w ym yśloną przez niem ieckie d zieon ik i, jakoby  
u Zam oyskiego znaleziono kom prom itujące go papiery, które nawet je­
den jenerał m iał powieść do Petersburga. A ni słow a w tem  nie m asz 
prawdy.

—  Od czasu do czasu pojawiają się  tu  kom unały M iniszewskiego, 
którem u M oskwa z lec iła  wyszydzać patryotyczne u siłow ania polsk ie we­
d le starej m aksym y, że kogo ubić nie m ożesz, tego oblej żółcią  ochydy  
i śm ieszności. Pozw alał już sobie M iniszewski w D z i e n n i k u  P o  wsz .  
podobnych wybryków brutalskich i nikczem nych przeciw  patryotom , ale  
wnet M oskwa na tem  uszczerbku organu rządowego się poznała i wy­
gn ała  go z dow cipam i nikczemnem i do komunałów.

_ M oskwa stara się  teraz przeciągnąć na swoją stronę Żydów. I tak  
nam iestnik  przyjm ował nadrabina M eiselsa , który pow rócił z wygnania, 
bardzo uprzejmie i w ypytywał go o różne rzeczy. D ziw ił s ię , czemu Dr. 
Jastrow  nie wraca, choćby przynajmniej dla dania się poznać nam iestni­
kowi i  podziękowania tak  szczerze kochającej go gm inie. Dzień po dzień  
objeżdża też w ielk i książę K onstanty z żoną swoją dzielnicę żydow ską  
i ukłonam i i przym ilen iam i stara się  uskarbić przychylność dzieci Abra­
hama. M oskwa teraz zastanaw ia się  nad wynalezieniem  jakiego haczyka, 
aby módz poróżnić Żydów z patryotam i i zapewne go znajdzie, bo już 
rada m iejska odm ów iła Żydom , dopom ożenia im  wjrstaw ieuia w ielkiej 
synagogi.

—  W  skutek  rozporządzenia rady adm inistracyjnej, oznaczającego 
sposób  w jakim  zam ierzone ustaw ą o wychowaniu publicznem , w ciele­
nie b. akadem ii m edykohirurgicznej jako wydziału lekarskiego do szkoły  
głównej m a być dopełnionem , oraz upoważnienie tejże rady, —  p. o. d y .
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rektora głównego kom. rz. w. r. i o. p., mianował: Dziekanem fakultetu 
Oraz profesorem zwyczajnym chirurgii operacyjnej z desmurgią i kliniką 
chirurgiczną. Doktora medycyny i chirurgii Le Bruna Aleksandra. Pro­
fesorami zwyczajnemi: Kliniki terapeutycznej, doktora medycyny, chi­
rurgii i akuszeryi Chałubińskiego Tytusa; akuszeryi, dra medycyny 
Tyrchowskiego Władysława; hygjeny, dyetetyki, materyi medycznej, 
nauki pisania recept i toxyologii Doktora medycyny Kryszkę Anto- 
niego; policyi lekarskiej, medycznej, sądowej, teoretycznej i prakty­
cznej, dra medycyny i chirurgii Wisłockiego Teofila; terapii ogólnej 
i patalogii ogólnej, dra medycyny Dybka Włodzimierza; okulistyki 
i chorób organu słuchu, dra medycyny Szokalskiego W ik to ra ; anato­
mii teoretycznej, dra medycyny i chirurgii Hirszfelda Maurycego; chi­
rurgii teoretycznej, dra medycyny Giersztowta Polikarpa; farmacyi, 
magistra farmacyi Wernera Ferdynanda; fizjologii i histologii, dra me­
dycyny Hojera Henryka. Adjunktami: do patologii i Terapii szczegól­
nej, dra medycyny Ilose Ludwika; do Psychjatryki i kliniki chorób 
umysłowych, dra medycyny Pląskowskiego Romualda; do anatomii 
patalogicznej, dra medycyny Brodowskiego Włodzimierza; do historyi 
medycyny, encyklopedyii i metodologii, dra medycyny Łuczkiewicza 
Henryka: do anatomii praktycznej. Dra medycyny Pilcickiego Michała; 
do kliniki terapeutycznej, dra medycyny Baranowskiego Ignacego; do 
kliniki chirurgicznej, dra med. Korzeniowskiego Hipolita; do kliniki 
akuszeryjnej, dra medycyny Gliszczyńskiego Adama.

Na posiedzeniach kom. rz. w. r. i o. p., w obecności naczelnika 
rządu cywilnego w d. 22. i 29. z. m. odbytych, następujące osoby zano- 
minowaue zostały do wydziału filologiczno-historycznego szkoły głównej 
w Warszawie: dziekanem wydziału i profesorem zwyczajnym, radzca 
stanu Kowalewski Józef, profesor Emeryt i b. rektor uniwersytetu w ka­
zaniu; profesorem zwyczajnym dr. filozofii Plebański Kazimierz, do­
tychczasowy nauczyciel kursów przygotowawczych do szkoły głównej. 
Adjunktami: kandydat filozofii Jezierski Felix, dotychczasowy nau­
czyciel liceum w Lublinie; kandydat filozofii Szmurło August , rektor 
gimazyum Igo w Warszawie, i kandydat filozofii Skupiewski Juljan, 
nauczyciel przedmiotów filologiczno-historycznych w gimnazyum lem 
w Warszawie.

 Pisza nam z Kaniowa 13 Września: Nader boleśnie zawiadamiać
was o ciągłych klęskach nas powiat w tym roku dotykających. Pisałem 
o dwóch juZ pożarach, t. j.: w Pijach u p. marszałka Ludwika Janko­
wskiego i w Kiryłówce u pp. Doncowycli, które do szczętu zniszczyły ze 
zbożem dwa toki z przyległemi budowami i niepowetowaną szkodą wy­
rządziły ziemskim właścicielom Na większą niedolę naszą, ta smutna 
scena bardzo się często powtarza. 8 tegoż miesiąta, między 8 a 9 go­
dziną wieczorem w Bereśnianach u p. Monastyrskiego cały tok z maga­
zynem spłonął, a razem kilka tysięcy pudów zakontraktowanej pszenicy.

Nieco przedtem we wsi Zielonki należącej do p. Władysława Bra- 
nickiego i w kilku folwarkach Korsuńskich księcia L. popaliły się toki

Także w wioskach blisko Kaniona położonych, jako to: w Ilry- 
szczyńcach i w Czorniszczach po kilka domów włościańskich zgorzało.

Jakie przyczyny spowodowały te wielkie szkody: fajka, cygaro, 
papiros, młockarnia parowa, lub złośliwy podpalacz ? Dotąd jeszcze nie- 
odkryto.

Posucha i upały przedłużają się trzeci miesiąc, gorąco na słońcu 
dochodzi od 36 do 38 stopni.

Warzywne buraki i kapusta całkiem przepadły, ziemniaki nieźle 
się udały.

Szarańcza na dobre się rozgościła, liść na drzewach i suchą trawę 
do reszty pożera.

Francja.
P a ry ż , 1. Października. — Nie ulega już wątpliwości, że Francyą 

odbiegła ochota do parlamentowania ze stolicą apostolską co do wło­
skiej sprawy. Trudno przecie o tej sprawie coś stanowczego powiedzieć. 
Cesarz jak milczał tak milczy o niej i nie da się krzykom wyrwać z tej 
spokojności. Sądzą, że cesarz chce, aby sam owoc dojrzał i opadł, bez 
sięgania po niego ręką. Dojrzeniu przecie temu może tylko dopomódz 
wyjście wojska francuskiego z Rzymu. Zawsze jednak cesarz wahać się 
jeszcze będzie przyjąć odpowiedzialność za upadek władzy doczesnej pa­
pieża. . , ,

  Dwa oddziały po 2200 ludzi i 500 koni wyszły po wylądowaniu
w Vera Cruzie zaraz do Orizaby i każdy z tych oddziałów zabrał z sobą 
po 54 wozów z żywnością. W Orizabie nic szczególnego się nie wyda- 
rzyło.

— Margrabia Lavalette dziś z rana o godzinie 8ej przybył tu 
z Rzymu. . . .  .

— Dzisiejsze dzienniki wieczorne donoszą, że książę Latour d Au­
vergne w Berlinie otrzyma stopień ambasadorski, a pan Goltz zostanie 
posłem pruskim przy dworze francuskim.

— Pan Barrot wrócił z Paryża.
 Całą giełdę zajmuje teraz bajeczne podskoczenie kredytu rucho­

mego, bo w przeciągu niewielu dni papiery tego kredytu z 850 podnio- 
sły°si’ę na 1200 fr. Niema sposobu na rozwiązanie tego zagadkowego 
pytania.

Belgia.
B r u k s e l a ,  1. Października. — Wedle pewnych listów z Turynu, 

faktem jest podpisanie amnestyi przez króla Wiktora Emanuela dla Ga- 
ribaldego i jego spólników. Uchwała w tej mierze zapadła na wczoraj­
szej radzie gabinetowej po powrocie króla włoskiego z Genui. Najwię­
cej przyczynił się do niej książę Napoleon. Co się tyczy kwestyi wło­
skiej. poczynił tylko ogólno przyrzeczenia książę Napoleon. W Paryżu 
'lic pewnego w tej mierze nie postanowiono. Czekają na powrot cesarza 
i zjazd ministrów i posła Lavalstta z Rzymu.

Wlocliy.
Donoszą z Varignano, że Dr. Patridge obwiązał nogę Garibaldemu 

i że ropienie rany zmniejsza się. Jenerał leży czyli raczej siedzi prosto 
w łożu, mając krzyże oparte na wysoko podłożonych poduszkach. Prawa 
ranna noga spoczywa na bandażach i jest wychudzona. Rana przy kostce 
czarno wygląda, głęboka jest pod drugi staw małego palca. Wyższa 
część stanu przy kostce jest jeszcze nabrzmiała, ale objętość i kolor 
nabrzmiałości okazuje, że się zmniejsza. Jenerał wciąż ma na sobie 
czerwoną koszulę, w której go wzięto do niewoli pod Aspromente. Rysy 
twarzy niezmienione, tylko nieco schódł i zbladł. Przy nim na krześle 
widziałem annale Tacyta, które jenerał pilnie czytuje.

Meksyk.
M o n i t o r  następne podaje szczegóły w przedmiocie wyprawy me­

ksykańskiej :
»Wiadomości z Orizaby nadeszłe przez Saint-Nazaire sięgają do d.

9 Sierpnia. Stan zdrowia żołnierzy był w owej epoce wyborny, wyją­
wszy kilka wypadków anemii i disenteryi. W chwili wyruszenia paro­
wca, stosunki atmosferyczne zmieniły się w V era-Cruz i wszystko prze­
powiadało, że żółta febra, która w tym roku grasowała z większą mocą 
jak dawniej, wkrótce ustanie.

Orizaba znajdowała się równie w d. 9. Sierpnia dobrze uprowido- 
waną w żywność i wojsko tam rozlokowane, jest w najlepszych warun­
kach, czekając na posiłki, które niebawem z niem się złączą, gdyż pa­
rowiec napotkał w zatoce okręty ^Imperial* i »Eulau« i korwetę »Fini- 
stere« z wojskiem, którego zdrowie niepozostawiało nic do życzenia. 
Nieprzyjaciel nieukazał się i według ostatnich doniesień wiadomo było, 
że zwrócił się małemi korpusami i bez zamiaru wznawiania walki, która 
się stała trudniejszą z powodu zbudowania małej warowni nad Borego.

Kapitan sztabu głównego Hubert Castex, adjutant jeneralny lir. 
Lorencez, przybył tą  pocztą z chorągwią zabraną przez 99 pułk liniowy 
wr bitwie pod Barranca, Seca i Borrego. Oficer ten wysłany został na­
tychmiast do Biarritz, aby trofea te wręczyć cesarzowi-

W dniu 30 Sierpnia jenerał Forey był jeszcze w Martinice z okrę­
tami »Yonne«, »Turenne« i »Chaptal«, których osady składające się 
7. ludzi i koni wysadził na ląd. Ludzie umieszczeni zostali w najzdro­
wszych częściach Fort-de-France. Okręty te równie, jak te, które 
nadpłyną, będą wysyłane do V era-Cruz, tak aby wojsko wyszedłszy 
na ląd, przeszło tylko przez miasto, gdzie środki transportu gotowe 
będą, aby je z tych ciepłych stron przewieźć.

Otrzymano również wiadomości od jenerała Bazsine z Teneriffy, 
gdzie się znajdował 1. Września z okrętami »Saint-Louis«, »Navarin«, 
»Ville-de-Lyon« i »Tilsit«. Przeprawa była dobrą do owej chwili i wy­
jąwszy male słabości, niebyło chorych na pokładzie.

Z drugiej strony, depesze jakie minister marynarki i kolonii ot 
mał od admirała Rozę, żadnego ważnego nie donoszą faktu. Febra 
była w widocznym peryodzie ubytku. Okręt »Amazone«, który służył 
za szpital pływający i który przez to najbardziej z naszych okrętów był 
narażony, płynął do Francyi.

Parowiec »Tampico« również przywiózł depeszę z d. 28 Sierpnia r. 
b. od gubernatora Martyniki o ruchach statków marynarki cesarskiej 
w Fort-de-France.

Fregata pancerna »la Normandie«, która ma pawilon wiceadmirał 
Jurien de la Graviere przybyła do zatoki w d. 16. t. m. Przejazdowi jej 
sprzyjała pogoda i wybornie służyła na morzu. Uzupełniwszy ładunek 
węgla i wypocząwszy swej osadzie, wyruszyła ona w d 23 do Vera-Cruz.

Minister marynarki i kolonii również otrzymał dziś wiadomości od 
tych okrętów naszych, które miały udając się do Meksyku, dotrzeć do 
Sainte- Croix - de - Tenerifia.

Okręt »Duquesne« i statek przewozowy »l’Eure« stanął w Teneriffie 
d. 4 Września.

Stan zdrowia ekwipaźy i wojska wyprawowego był wyborny.
Zaopatrzywszy się w żywność, okręty te puściły się do Martyniki 5 

Września.
Okręt »Wagram« który zastąpił »Fleurus« przybył do Kadyksu 16 

b. m. Przesadzanie pasażerów odbywało się szybko.«
— Jenerał Forey wydał następujący rozkaz do wojska zostającego 

pod jego dowództwem:
»Zołnierze! Zbyt wiele żądaliście raz od zwycięstwa, które zwykle 

idzie obok waszych chorągwi i stało wam się chwilowo niewiernem, 
a nieprzyjaciel w chełpliwej swej zarozumiałości korzystał z tego w obec 
nieświadomych i łatwowiernych, utrzymując, że pokonał żołnierzy z pod 
Magenty i z pod Solferino.

Nie — wy nie zostaliście pokonani pod Puebla a zresztą daliście 
zato szlachetny odwet pod Aculcingo, a później pod Borrego.

W dniu 5. Maja bohaterska odwaga kilkuset najnieustraszeńszych 
pomiędzy wami napotkała na przeszkodę, której niemieliście sposobu 
przełamać i dla tego aby tego dokazać, cesarz przesyła wam na pomoc 
dostateczne siły, aby pokonać wszelkie przeszkody, jakich wasza sła­
bość liczebna pokonać nie mogła, jakkolwiek zadziwiające okazaliście 
męztwo.

Posiłki te idą za mną, z równą, przeto radością jak dumą widzę 
się postawionym przez ukochanego monarchę naszego na czele takich jak 
wy żołnierzy.

Znacie mnie, tak jak ja was znam i wspólne to zaufanie jest najpe­
wniejszą rękojmią skutku. Aby był rychłym i zupełnym, żądam od 
was zupełnego poddania się, karności , która będzie surową lecz ojco­
wską, jeżeli rad mych słuchać będziecie.

Pojmiecie, że w kraju gdzie nieład doszedł do ostateczności, gdzie 
siła brutalna zajmuje mijsce prawa i sprawiedliwości, powinniście jako 
prawdziwi żołnierze francuscy dawać z siebie narodowi meksykańskiemu 
przykład porządku, i wrzniecić w nim pragnienie zrzucenia jarzma tych,
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którzy nim rządzą za pomocą gwałtów, i  starania s ię , aby zająć m iej­
sce pom iędzy ludam i cywilizowanem i. W aszą jest rzeczą żołnierze Fran- 
c y i, która postępuje na czele ludów, nadać M eksykanom -szlachetne 
pragnienie teg o , przez porządek i  karność jak ie w szeregach waszych  
ujrzą.

Szanować przeto będziecie osoby i w łasn ość, będziecie za wszystko  
akuratnie p łacić , cokolw iek kupicie i  nie będziecie kalać rąk i sum ień  
w aszych rabunkiem  nabytem i bogactwam i. Szanować będziecie relig ię  
i jej s lu g , oddacie cześć w iekow i, kobietom  i  d zieciom , nie będziecie 
pogardzać żołnierzam i których pokonacie, gdyż m ają oni w żyłach  
swych szlachetną krew hiszpańską. Lecz jeżeli strasznym i jesteście  
w w alce, okażecie się ludzkim i po zwycięztw ie i uważać będyiecie za 
braci tych, którzy w stydząc s ię , że oręż swój p ośw ięcili rządowi odzna­
czającem u się gwmłtami, p o łączą  się  z chorągw ią, będącą sym bolem  
prawa i spraw iedliw ości. Okażecie postępowaniem  tern, bardziej niż 
płonnem i słow am i, że nie z narodem m eksykańskiem  wojujecie, lecz 
z tym i którzy go uciem iężają i  poniżają w oczach ludów cywilizowanych  
pom iędzy którem i chcecie ich  postawić.

W  M artynice, 30. S ierpn ia  1862.
Jen era ł dyw izyi, senator, naczelny dowódzca korpusu ek sp ed ycyj­

nego. (podp.) F o r e y .

Mt'oiiika. miejscowa.
Z P l e s z e w s k i e g o ,  24. W rześnia. —  Zgrom adzeni w przeszłą n ie­

d zielę t. j. d. 21. w P leszew ie tak  wiejscy jako i m iejscy obywatele powiatu  
zaw iązali pom iędzy sobą Tow. m ające na celu n ieść m ateryalną pom oc 
m ianow icie rzem ieślnikom  w chwilowej będącej potrzebie. Tow. to w eks­
low ych pożyczek, wzajemnej pomocy, czy jak je nazwać chcem y, w zięło  
sobie za podstawy statuty podobnego Tow. istn iejącego od lat 12. w p o ­
w iecie śrem skim, z tą ty lko  różnicą, że nie 1 0 0 złp., jakw pow . śrem skim , 
lecz ty lko  40  złp. ma być najniższą ceną jednej akcyi. Po odczytaniu sta­
tutów  Tow. śrem skiego przez ks. L aferskiego, prob. z Jeżewa, w tym w ła­
śnie celu do Pleszewa zaproszonego, przystąpiono do obioru dyrekcyi 
i obrano jed nogłośnie: 1) p. Zabłockiego, sędziego z P leszew a, 2) p. Pu  
tiatyckiego, księgarza z P leszew a, 3) p. K obylińskiego, obywatela m ia­
sta Pleszewa, 4) ks. Rym arkiewicza, prob. z K otlina i  5) p. S tan isław a  
Sczanieckiego z Skóraczewa. Spisany przez p. C hełkowskiego z W ilczy  
protokół z odbytej czynności p odpisali zebrani obywatele w liczb ie b li­
sko 200, z nadm ienieniem, ile  akcyi kto wziąść się  zobowięzuje. P o d ­
pisano przeszło na 70  akcyi. Towarzystwo wstępuje w życie od d. 1. L i­
stopada r. b.

W końcu nadm ieniam , iż w okolicy naszej podpisano adres d op . dra 
M etziga w L esznie. Jak wiadomo dr. M etzig w yprow adza się z Ks. Po- 

.ńsk iego do Gotha; w pom inionym  w ięc adresie dziękują mu podpi­
sani za tak  gorliw e zajm owanie się i tak serdeczne bronienie sprawy p o l­
skiej narodowości.

fi&ozinaitc wlad«m®.44*a.
—  W yszły w Gdańsku wiadom ości niektóre o dawniejszym  archi- 

dyakonacie pom orskim , który stanow i teraz znaczną część dyecezyi ch eł­
m ińskiej, podane przez ks. A ugusta H ildebrandt’a czysty dochód prze­
znaczony dla bractwa św. Bonifacego i św. W ojciecha, str. 78  Jest to  
w yciąg  ze znanych historyków  naszych , szczególniej N aruszew icza, w ia­
dom ości tyczących się religijnych stosunków  Pomorza, do których do­
dano co z m iejscowych źródeł udało  się  zdobyć. Szczególniej też bliższo 
nas dzieje archidyakouatu są  tu zajm ujące, bo nowe.

Ludność katolicka w ostatnich p ięćdziesięciu  leciech przedstawia  
znaczny postęp. W roku 1805 liczono tu katolików  99,037, w r. 1848  
203,194. Przez w cielenie archidyakonatu pom orskiego, p isze autor, 
dyecezya chełm ińska b lisko o połow ę się  zw iększyła , przyłączenie jego  
do niej obudziło w tych nowych współdyecezyanach nadzieję, że w szel­
k ie  ich  potrzeby kościelne i szkolne wszechstronnie uwzględnione zo­
staną. N iedawno zabezpieczone i zapewnione kościołow i stanow isko sa­
m odzielnego zarządzania sprawam i kościelnem i, rokuje św ietne nadzieje, 
że niezmordowana troskliw ość biskupów ch ełm ińsk ich , dawną pom yśl­
ność tej naszej części dyecezyi przywróci.

Ludność katolicka w czterdziestu p ięciu  parafiach byłego archidya­
konatu pom orskiego, m ianow icie w dekanatach: gniew śkim , nowskim , 
starogrodzkim . św ieckim  i w większej części tczew skiego zam ieszkała  
mówi czystym  polskim  językiem , w czterdziestu  parafiach zaś narzeczem  
kaszubskiem  i  to w dekanatach puckim  i m irachowskim  zupełnie, 
w gdańskim , juchońskim , lawenburgskim  i tczew skim  po części. N ie­
m iecki język znacznie przeważa tylko w dziesięciu  parafiach, m ianowicie 
w G dańsku, przyległych  w siach i w czterech m iasteczkach P ucku , W ej­
herow ie, Byhow ie i  Lauenburgu.

—  Cała droga żelazna z W arszawy do Petersburga otwartą już zo­
stała  17. z. m., dla publiczności. W prawdzie już dawno w iele części tej 
drogi otwarte były dla publiczności, lub dopiero po ukończeniu kolei 
n a przestrzeni m iędzy Landworowem a G rodnem , jest nieprzerwana ko- 
m unikacya parowa 'między W arszawą a Petersburgiem . Towarzystwo 
kolejow e i rząd używali już od pewnego czasu tej k o le i, na całej prze­
strzeni , przerwanej jedynie nieskończeniem  m ostu pod Grodnem, przez 
który lokom otyw a nie przechodziła, ale wagony przesuwano. Lecz 
pierwszy pociąg publiczny, płatny wyruszył 17go o 9tej rano z dworca  
k olei ż e l a z n e j  na Pradze. Dzienniki warszawskie d on oszą , że na teraz 
ty lk o  trzy razy na tydzień  pociąg osobowy obchodzić będzie z W arszaw y  
do P etersburga, i z W arszaw y do Królewca. Ta peryodyczna jazda  
otwartą jest: 1) pom iędzy W arszaw ą a Petersburgiem  na B ia łystok , 
G rodno, Landworów, W iln o , Dynaburg, R zerzycę, Ostrów, P sk ów ;
2) pom iędzy W arszawą a północnem i P rusam i, na B ia ły sto k , Grodno, 
jhandwprów, Kowno, W ierzbolów, K rólewiec itd.

P odróż z W arszawy do Petersburga pociągiem  osobowym  wraz zprzy; 
Stankami, z których przystanek w Landworowie trwa 4 V2 godz., wynosi 
godz. 38; w ilość  tę czasu w liczyć w szakże należy jeszcze różnicę czasu 
południkow ą 2. m iast krańcowych w ynoszącą m inut 37.

—  W ogrodzie zoologicznym  w K olon ii, budowniczy odmierzał 
w d. 7. b. m. ściany stajni jeleniej. W  tern w yskoczył ze stajni jeleń, 
porw ał budowniczego na rogi i  rzucił go o k ilk a  kroków, a zanim tenże 
m iał czas podnieść s ię , jeleń powtórzył jeszcze to sam o trzy razy i byłby 
zabił budowniczego, gdyby stróże go nie obronili. W  k ilk a  dni potem 
w tym że ogrodzie jeden ze stróżów sięgn ą ł ręką przez kratę k latk i ty- 
grysiej, by przysunąć naczynie z wodą. Tygrys pochw ycił go za ramięi 
p rzyciągnął do siebie, schw ycił łap ą  stróża za głow ę i gn ió tł go do kraty. 
N a krzyk jego przybiegł inny stróż i prętem  żelaznym  odegnał tygrysa 
od swojej ofiary ciężko pokaleczonej.

—  P an  A leksander Przezdziecki odkrył w saskiej Cwikawie (Zwi* 
kau), w kościele N. M. Panny, drzeworzeźby, prawdopodobnie przez 
W ita S tw osza w 1807 r. wykonane. J es t to grób Chrystusa Pana, skom­
ponowany na podobieństwo norym bergskiego grobu św. Sebalda. By; 
sunek i opis tego d z ie ła , oraz studia o autorze rzeźby, m ają się drukować 
w »Tygodniku Ilustrowanym *. Tego la ta  p. Przezdziecki zw iedził nadto 
M erseburg i  Marburg; a w A ltenburgu znalazł prawdopodobnie ślad 
grobu W ład ysław a wygnańca.

— G a z e t a  P o l s k a  z 25. z. m. donosi: Uwierzą nam  czy n ie , mu­
sim y powtórzyć wiadom ość otrzym aną z Żytom ierza, o odkryciu w ska­
łach nad teterow skich odłam ków  złota . Jakkolw iek  w szędzie prawie, 
gdziekolw iek jest p iasek , jest też jakaś odrobinka złota; tu zdaje się 
więcej go m usi się  znajdować. M ówią o drobnych blaszkach i ziarnach  
dobytych ze skał. P ytan ie , czy dobywanie go nie więcej kosztować bę­
dzie niż warto. W iedzieliśm y o k a o lin ie , o labradorze w tych stronach. 
Z łoto zjawia się  po raz pierwszy.

Znaleziono jego ślady na sk ałach  u przewozu nad rzeką Teterowem, 
a próby dow iodły czystości kruszcu.... Rozbiór chem iczny pana P iotra  
K opczyńskiego, stw ierdza także jego bytność. Życzym y wszakże Ż yto­
m ierzow i, aby nie s ta ł się  Kalifornią.... przypom niawszy gorączkę złota  
i w szystko co ona wiedzie za sobą. Boże uchowaj!

— (Pielgrzym ). Do Rzym u przybył znowu chłopek p olsk i z pod  
W arszawy. W ie le  on się  nacierpiał i dłużej nierównie niż Boruń siedział 
w w ięzieniu w łoskiem . P o  w ielu  nareszcie u trapieniach , dostał się  do 
Rzym u i będzie przedstawiony papieżowi. Pielgrzym  ten nic o Boruniu  
nie s ły sza ł i  podróż jego pochodzi z sam odzielnej pobudki. Przybyło  
także ostatniem i czasy 5 kobiet z Królestwa. Jedna z nich przyniosła  
papieżow i dukata i ma mu go sam a doręczyć.

— Biuro pocztowe w Żytom ierzu odbiera w roku bież. 666 egzem ­
plarzy 112 rozm aitych pism  peryodycznych w językach: polskim , rosyj­
skim , francuskim , niem ieckim  i  żydowskim . Z polskich  najwięcej pre­
num eratorów liczy  »Gazeta P olska*; rosyjskich »Syn Oteczestwa*; fran­
cuskich »Illustration«; niem ieckich »R igache Ztg.« (w Rydze) u żydow­
skich »Ham elic« (w Odesie).

—  (Obrona Częstochowy). P iszą  z K rakow a: Ces. król. policya  
skazała na 15 guldenów kary drukarza W ysvijalkowskiego z powodu iż  
sprzedawał tu Obronę Częstochowy, wydaną we Lw ow ie nakładem  Jana  
D obrzańskiego.

Poczty osobowe odchodzące z Poznania:
do S t r z a łk o w a ,  na Sw arzędz, K ostrzyn, N ek lą  i W rześnią o godzinie 

12 min. 30  w nocy, 
do S k w ie r z y n y ,  na Tarnowo, B ytyń, Pniewy i Górzyn o godzinie 6  

min. 30  rano,
do T r z e m e s z n a  (Torunia), na Swarzędz, K ostrzyn, W ierzyce i Gniezno 

o godzinie 8  z rana, 
do K o s t r z y n a ,  na K u rn ik , Ś rem , D o lsk , B orek  i K oźm in o godzinie 

8  z ran a ,
do K a r g o w y , na Stęszewo, G rodzisk , R akoniew ice i W olsztyn o godz  

8  z ra n a ,
d o N a k ła ,  n a O w in sk a , Mur. G oślinę, Rogoźno, W ągrow iec i  K cynią  

o godz. 9  z rana,
do P le s z e w a ,  na Sw arzędz, K ostrzyn, Środ ę, N ow em iasto i  Jarocin  

o godz. 10 min. 30  z r a n a , 
do G n ie z n a ,  na Swarzędz, K ostrzyn i W ierzyce o godz. 1 m in. 30  po poł. 
do C y l ic h o w y ,  na Stęszewo, G rodzisk , R akoniew ice, W olsztyn  i Kar- 

gowę o godz. 6  min. 45 w iec z ., 
do O b o r n ik  o godz. 7 w iecz., 
do S k w ie r z y n y  o god. 7 m in 30  w iecz., 
do K r o t o s z y n a  o godz. 8  w iecz.,
do O s tr o w a ;  na Sw arzędz, K ostrzyn , Ś rod ę, N ow em iasto, Jarocin, 

Pleszew  i Sobótkę o godz. 9 w iecz ., 
do W ą g r o w c a ,  na O w inska, Mur. G oślinę i  Rogoźno o godz 10 min. 

30 w iecz.,
do G n ie z n a  (Torunia) o godz. 11 wiecz.

Pociągi osobowe na kolei żelaznej w  Poznaniu.
P r z y c h o d z ą  d o  P o z n a n ia :

z K r z y ż a  ran o ............... . . o godz. 6 m in. 40
wieczorem  . . . » 6 » 45

z W r o c ła w ia  rano . . » 12 5
wieczorem  . 9 » 55
O d c h o d z ą  z; P o z n a n ia :

m in. 30do W r o c ła w ia  rano . . . . . . . .  o godz. 6
wieczorem 5 » 12

do K r z y ż a  ra n o ...................... 12 » 12
wieczorem . . . . 9 » 39  

(Dodatek),
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Wiadomości literackie.

W a rsz a w a . — W ostatnim zeszycie przeglądu europejskiego, t. j. 
Ja miesiąc Wrzesień, znajduje się zajmujący artykuł skreślony przez p. 
Lud. Pietrusińskiego o dobrach Sztabińskich; oraz usiłowaniach i tru­
dach zbyt wcześnie zgasłego Karola hr. Brzostowskiego, w celu mora - 
nego podniesienia ludności._______ .

Przybyli «lo Poznania dnia 4. Październ ika.
BAZAR: B u d n iń sk i z M ińska , h r. M iączyńsk i * T rąb czy n a  h r. M ielżyńsk i z C h o le rn e  

K oczorowski z M ik o szek , S lask i z T rzebcza, R óm er i K u n cza  z L itw y , hr. 
z W roniaw , R ad z im iń sk a  z Zdziechow ic. • ..

P OD CZARNYM  O R Ł E M : K aczyński z K oźm ina , D rey zen er z L ip s k a ,  Jew asiń slti z c y
dgoszczy , R aczyńsk i z llie rn a tek  , prob. z K iek rza . . T,

BOSCHA H O T E L  R Z Y M S K I: Z e rren n er z P fo rz h e im , B ertram  z M in d en , L lr ic h
gdeburga  T hom ae z B runszw iku . ___________

ST E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: H o llfe ld  z L ip sk a , B ia łkow sk i z P ie rz c h n ą , Schróder 
z P o m e ra n ii,  h r . M ielżyńsk i z G o śc ie szy n a , K ory tow sk i z R ogow a E ttin g e r

M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : L ittm a n n  z S a u le , K noop i Z eise z M agdeburga, 
lir. v. R edern  v . S ey d litz  i v. R abenau  z L e s z n a , M athes z Jankow ie  i L am ann  z

H O T E ^ D U  N O R D : B ieczyńska  z W ro c ław ia , N ey m an n  z G ó rk i, S k a rży ń sk i z C heł-

OEH M 1G A  H O T E L  F R A N C U S K I: T w ardow iki z K o b y ln ik a , H offm eyer z K w idzyny , 
H c ttm an n  z G um binn , B u rg h a rd  z W ?g le w a , W erm ansdorff. z  T r i e s t u , F ren z e l

H O T E L  ^ IH iR L IŃ S K I^ N aw n ack i* !11 U rb a n ia  , L angerberck  z W rz e ś n i, K inder z R ochow a,

K E 'M JR A  H O T E L 'a N G ^ E L S K I: T ym kow ski z L u c zm in a , M endelsohn  z Środy, S zk la re k  
z K ro to szy n a  , M endelsohn z P akości D avidsohn z W schow y.

PO D  TR Z EM A  L IL IA M I: M ichalsk i z L in a , S ilb er z D u sz n ik , A rno ld  z E i len b u ig .
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : ks. M ycielsk i z  Ś rem u , S zew sk a  u l. n r. lo .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (Bazar) poleca swój zapas książek. 
S z k o l n y c h  dla gimnazyów, szkół realnych 
i elementarnych, tudzież książki do nabożeń­
stwa dla młodzieży katolickiej i 
wszelkie inne różnych wydań i różnych w opra­
wach.

w Pakszyilie . miejsce handlu, 
z rozporządzenia z dnia 27. m. b. dnia 29. m. 
' b.

OBWIESZZCENIE.
Do naszego rejestru firm zapisano pod  ̂ j r  ^

Nr. 95. Hrabiego Zyginuiltu &liórze~ Gniezno, dnia 27. Września 1S62.
leskiego  w C zern iejew ie , ja to  Krfilewgki s ąa p o wi a t o w y .  Wydział I. 
właściciel firmy:

X. Hr. S k ó r z e w s k i ___________________________________

POWTÓRNE WYPOWIEDZENIE 
Wy l o s o w a n y  cli do s p ł a c e n i a  g o t o w i ­
zną 3>/a %  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  W. Ks.

P o z n a ń s k i e g o .

Z odwołaniem się na obwieszczenie nasze 
z dnia 30. Maja r. b. wzywamy powtórnie posia­
daczy wszystkich wówczas wypowiedzianych, 
lecz dotąd nie złożonych 3 '/2 %  listów zasta­
wnych:

Nr. list. zast,
bież. araort.

Nr. lis t. zast.i 

bici. | amort. J
D o b r a . Powiat.

A. na 1000 Tal.
15
20

9
2
4
4
7
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11
10
6

14 
34
9

18
13 
49 
49
15 
15 
11 
23
32 
43

33 
19
29
14 
19
30 
47 
19 
65 
81 
40 
25

20
180
65
49

113
46
38
48|
72
32
19 
16
20

132 Chobienice 
1134 Dzwono wo 
1531 Domasław mały 
5191 Kudzewo 
6369 Nietrzanowo 
1579, Wróblewo

B. na 500 Tal.
2362 Bielewo 
4682 Cbyby 
1040 Czachory 
2386 Górka kocialkowa 

727 Kromolice 
6200 Konarskie 
4752 Lipno 

833 Lwówek 
5329 Owinska 
1037 Pogrzybowo 
2264 Rusiborz 

552 Recz 
1302 Rudki
4958 Stawiany 
5223 Trzuskotowo 
2847 Ujazd i Lęka mała

C. na 200 Tal. 
5705 Brzezie I. II.

Szamotuły
Wągrowiec

dito
Śrem
Środa
Szamotuły

Kościan
'oznań

Odolanów
Środa
Krotoszyn
Srem
Kościan
Buk
Poznań
Odolanów
Środa
Wągrowiec
Szamotuły
Wągrowiec
Poznań
(Kościan

807 Dwonowo 
4031 Gołaszyn 
4569 Gembice 
1673 Jarosławiec 
3863 Kochłowy 

699 Pudliszki 
5455 Srebrnegórki 
4969 Wroniawy 

362 Zakrzewo 
947 Zakrzewo 

3373 Zydowo
D. na 100 Tal,

5514 Arkuszewo 
5030, Czerniejewo 
3019 Grzybowo Chrzanów 
1861 Godarowo 
4194 Gorastowo 
2601 Górka kociałkowa 

854 Gącz 
2846 Jaworowo 

692 Kromolice 
2298Lubrze 
1919,Łąg 
532 Odrowąż 
179|Pijanowice

Odolanów
Wągrowiec
Oborniki
Krobia
Środa
Ostrzeszów
Krobia
Wągrowiec
Babimost
Krobia
(Pleszew
(Gniezno

Gniezno
dito
dito

Krobia
Kościan
Środa
Wągrowiec
Gniezno
Krotoszyn
Środa
Srem
|Gniezno
(Krobia

D o b r a . Powiat.

37 2634 Runowo
37 4845 Sośnica
17 2833 (Strzyżewko smykowe

E. na 40 Tal.
49 llSSBrody
34 2851 Czerlino
55 1753 Chwałkowo
47 2245 Chojno II.
53 3820 Grabowo
13 4426 Gniewkowo
24 4517 Gembice
45 3974 Iwno
44 3565 Jurkowo

107 3608 Kuklinowo
37 4794 Kadzewo
22 4433 Karczewo
53 3794 Modliszewo
56 3797 dito
31 3728 Marcinkowo górne
56 5204 Młodziejewice
46 3968 Myszkowo
27 2472 Ostrowite
63 4584 Przybysław
37 5091 Pomarzany kościelne
43 5328 Rogaszyce
72 1995 Rąbin

240 264 Stołężyn
36 2186 Sliwniki
34 702 Sokolniki małe
47 4950 Swierczyna
33 2339 Wyszki
25 3181 .Wilkonice

Wągrowiec
Krotoszyn
Gniezno

Buk
Wągrowiec 
Krobia 
dito 

Września 
jłniezno 
Krobia 
Środa 
Kościan 
Krotoszyn 
Srem 
Gniezno 
dito 
dito 

Mogilno 
Września 
Szamotuły 
Mogilno 
Września 
Gniezno 
Ostrzeszów 
Kościan 
W ągrowiec 
Odolanów 
Szamotuły 
Wschowa 
Pleszew 
(Krobia

66
236

51 
26 
45 
43 
60 
53 
53

129
133
64
90
43 
22 
30

149
44
52 
7

135
155
153
117
97
98 
33

F. na 20 Tal. 
748 Chwalibogowo 

3900 Czerniejewo 
46 Dąbrowa 

2637 Koszuty 
3342 Lipowiec 
3645 Myszki 
4366 Młodziej ewice 
4594 Magnuszewice 

854 Marcinkowo dolne 
2724 Murzynowo kościelne 
2728 dito 

939 Morkowo 
3832 Nieczajna 

809 Oporowo
1298 Oborzyska

455 Odrowąż 
3685 Osiek
3403 Popowo tomkowe 
4475 Rogaszyce 
1943 Rusiborz 

164 Siemianice 
1343 Turew v. Turwia 
2525 Ujazd i Łęka mała 
2616 Xiąż
1041 Wróblewo
1042 dito 
1522 Wszemborz

ażeby takowe do kassy naszej w stanie kurs 
mającym z należącemi do nich kuponami event, 
talonami lub rekognicyą na takowe, franko zło-

Września 
Gniezno 
Wągrowiec 
Środa 
Krotoszyn 
Gniezno 
Września 
Pleszew 
Mogilno 
Środa 

dito 
Wschowa 
Oborniki 
Szamotuły 
Kościan 
Gniezno 
Kościan 
Gniezno 
Ostrzeszów 
Środa 
Ostrzeszów 
Kościan 

dito 
Srem
Szamotuły 
I dito 
'Września

żyli, w razie niefrankowania bowiem koperta 
na koszt posiadacza zwróconą zostanie.

Gdyby złożenie to w ciągu nadchodzącego na 
B. Narodzenie r. b. wypłaty prowizyi ziemskiej 
a mianowicie od 2. S t y c z n i a  do 1. K w i e ­
t n i a  1863. nie miało nastąpić, natenczas posia­
dacze według ustawy z dnia 10. Listopada 1847. 
(zbiór praw na rok 1848. str. 22. Nr. 2922.) zo­
staną z swem prawem realnem do wyrażonej 
w wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki 
szczególnej prekludowanymi i z pretensyami 
swemi do wartości listu zastawnego doZiemstwa 
odesłanymi, a ilość kapitału w gotowiźnie wzięta 
będzie po potrąceniu kosztów wywołania na 
koszt i ryzyko wierzycieli do depozytu Ziemstwa.

Przytem przypominamy także posiadaczom 
listów zastawnych, aby wylosowane w terminach 
dawniejszych a dotąd nie złożone do kassy na-

Nr. list. zast. D o b r a . Powiat.
Ter, •-
wylo.
wania.bież. | amort.

4
1

10
4
5 
4 
6'|

14
28
14
17
26
13
4

25 
12
15

9

26 
20 
20 
42 
21 
42 
21
10 
10 
38 
20

13

14
26
92
57
55
39
40 
32 
25

A- na 
20|Dąbrowa 

2414Goniczki 
1017 Łagiewniki 
2278 Piechanin 
5621 Rusocin 
4411 Świdnica II. 
6341 Strydzewo

B. na 
4167|Bieganin 
5812iBudziszewo 

965 Czewujewo
Dłoń v. Dłonie 
Drzęczkowo 
Dzwonowo 
Gałązki I. wielkie 
Jaraczewo 
Krzywosądowo 

dito
Kuczkowo i Chrza- 

nowo 
Lewkowo i Karski 
Mielno 
Morkowo 
Mchy
Nowe Ogrody 
Owińska 
Przecław 
Raszewy 
Rostworowo 
Trzuskotowo 

5506 Zielądkowo
C. na 200

3458
1057
983
912
878

4629
4632
1381

5824
4978
1291
6313

201
5322
3515
4549
3689
5229

1000 Tal.
Wągrowiec (BN. 61 
Września 
Krotoszyn 
Kościan 
(Srem 
I Wschowa 
| Pleszew

500 Tal.
Pleszew 
Oborniki 
Mogilno 
Krobia 
Wschowa 
Wągrowiec 
Pleszew 
Śrem 
Pleszew 
dito 
dito

SJ. 61 
dito 

BN. 61 
SJ. 59 
BN. 60 
SJ. 61

|BN. 58 
1 SJ. 61 
BN. 56 
SJ. 57 
SJ. 61 
BN. 61 
SJ. 59 
SJ. 58 
BN. 61 
BN. 59 
SJ. 60

Odolanów
Gniezno 
Wschowa 
Srem 
Wschowa 
Poznań 
Oborniki 
Września 
Poznań 
dito 

| Oborniki
Tal.

BN. 59 
SJ. 60 
dito 
SJ. 61 
SJ. 60 
BN. 59 
BN. 57 
BN. 61 
BN. 59 
BN. 61 
dito

Bor-2606 Bieganowo 
j kowo 

1266 Budziejewo 
436Cykowo 

3819 Dakowy mokre 
200 Dąbrowa 

5936 Dąbrówka 
1452 Drzewce i Czark. 
881 Drzęczkowo 

4034|Gołaszyn 
5423,Grąbkowo

Września [BN. 60 

Wągrowiec BN. 59
Kościan
Buk
Babimost
Oborniki
Krobia
Wschowa
Oborniki
(Krobia

SJ. 61 
SJ. 60 
SJ. 59 

BN. 61 
SJ. 61 
dito 

BN. 59 
BN. 61
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Nr.list.zast. D o b r a . Powiat.
Term in
w yloso­
w ania.bież. am ort.

27 50671Jasienie Kościan BN. 61
15 3239 Krześlice Środa SJ.54
11 4278 Krzyżanki Krobia BN. 61
18 2005 Kwiatkowo I. i 11. Odolanów BN. 60
53 513 Lubasz Czarnków SJ. 61
21 2023[Lubrze Środa dito
41 285 Miłosław Września dito
77 5185 Owinska Poznań BN. 59
27 5452|Pomarzany kośc. Gniezno BN. 61
58 4290 Poniec Krobia BN. 59
14 835 Ruszków Wągrowiec BN. 61
181 4312 Świdnica II. W schowa BN. 58
16 2277 Sokolniki wielkie Szamotuły SJ. 61
38 620 Urbanowo Buk BN. 61
30 4509 Usarzewo Środa SJ. 58
13 1702 Winnagóra dito SJ. 61
371 278lZalesie Krobia SJ. 59

D. na 100 Tal.
18 5512 Arkuszewo [Gniezno SJ. 58
25 764 Chełkowo i Kar­1

min Kościań dito
80 5946 Dąbrówka Oborniki BN. 61
28 5108 Gądki Śrem SJ. 55
44 5707 Głębokie Środa BN. 60
95 1309 Gutowy wielkie Września BN. 59
55 2769 Gościejewo Krotoszyn SJ. 61
44 2599 Górka kocialkowa Środa dito
8 1336 Jankowo Pleszew BN. 61

24 5817 Jarząbkowo Gniezno SJ. 61
20 4885 Kanino Srem SJ. 60
23 673 Kowalewo Pleszew BN. 60
16 2182 Lechlin Wągrowiec BN. 61
16 778 Lubinia wielka Pleszew dito
94 4166 Laszczyn Krobia SJ. 59
21 758 Lwówek Buk SJ. 61
18 4693 Łubówko Gniezno dito
92 5296 Owińska Poznań BN. 61
25 1115 Paryż Wągrowiec dito
80 882 Pogrzybowo Odolanów SJ. 60
37 3927 Przecław Oborniki SJ. 61

99 Siemianice Ostrzeszów SJ. 60
34 5397 Skierszewo Gniezno BN. 59
47 3949 Sląskowo Krobia BN. 60
25 2589 Sokolniki wielkie Szamotuły dito
28 915 Szelejewo Krotoszyn BN. 59
40 5356 Swierczyna Wschowa BN. 61
75 5237 Trzuskotowo Poznań SJ. 61
15 535 Ustaszewo Wągrowiec dito
88 5369 W ierzonka Poznań SJ. 51
18 5511 Wierzyce Gniezno BN. 58
14 3079 Wilkonico Krobia SJ. 55
71 3284 Wojciechowo i Lo-

wencice Srem BN. 61
60 1325 Wróblewo Szamotuły dito
69 1334 dito dito dito
18 3604 Wyków Krotoszyn SJ. 60
95 360 Zakrzewo Krobia SJ. 61

146 20S4 Zerkowo Września BN. 61
39 167 Ziemnice Kościan BN. 60
17 5051 Zółcz Gniezno SJ. 61

E. na 40 Tal.
50 230SBiałokosz M ięd z y c h ó d BN. 61
77 4335Borowo Kościan BN. 59
27 713 Brzostownia Srem SJ. 59
90 3433 Chocicza Pleszew BN. 61
95 3438 dito dito dito

221 5287 Chocieszewice Krobia SJ. 60
226 5292 dito dito SJ. 61
102 636 Czerwonawieś Kościan BN. 59
107 641 dito dito SJ. 59
63 1761 Chwałkowo Krobia SJ. 61
40 46 Dąbrowa Wągrowiec BN. 59
27 027 Długie W schowa SJ. 60
33 4339 Dobczyn Srem BN. 60
39 1659 Domasław mały Wągrowiec SJ. 59
56 1358 Drzączkowo Wschowa BN. 60
33 166S Dzierzanowo Krotoszyn BN. 59
68 4959 Gryżyna Kościan BN. 61
48 3917 Grodzisko Pleszew BN. 60

103 1694 Gutowy wielkie Września SJ. 61
19 4182 Jankowo Gniezno BN. 53
33 5319 Jarząbkowo dito BN. 60
66 1661 Kasino wo Szamotuły BN. 59
34 2531 Kwiatkowo I. 11- Odolanow BN. 61
39 2536 dito dito dito
38; 3^01.Lubo w o Gniezno BN. 54

Nr. l i s t .  z a s t . D o b r a . Powiat. T erm in
w yloso­
w ania .bież. am ort.

44 2613;Mszyczyn Srem SJ.5Ś
53 2108 Miastowice Wągrowiec SJ. 60
88 350 Owieczki Gniezno BN. 61

125 387 dito dito dito
147 4474 Osiek Kościan dito
66 5336 Siedlemin Pleszew BN. 60
67 5337 dito dito dito
14 3980 Sanniki Środa SJ. 61
29 33 Słowikowo i Gał-

czyn Mogilno dito
41 1119 Smogorzewo Krobia SJ. 59

217 241 Stołężyn Wągrowiec BN. 61
225 249 dito dito dito
235 259 dito dito dito
75 2256 Stwolno Krobia dito

120 2021 Turew v. Turwia Kościan SJ. 60
126 3267 Ujazd i Lęka mała dito BN. 61
51 1177 Urbanowo Buk dito
61 3382 Wysocko wielkie Odolanów dito
82 1709 Wróblewo Szamotuły dito
42 1746 Wargowo Oborniki dito

150 781 Wilkowo niemiec. Wschowa dito
46 1110 Węgorzewo Gniezno SJ. 61

209 2380 Żerkowo Września BN. 61
F. na 20 Tal.

52 2043 Bielewo Kościan BN. 61
35 2853 Chartowo Poznań dito

245 4444 Chocieszewice Krobia SJ. 60
110 2820 Chorynia Kościan BN. 59
96 3998 Czacz dito dito
93 3995 dito dito SJ. 61
51 4611 Czerminek Pleszew dito
40 641 Czewujewo Mogilno BN. 61
98 240 Dąbrowa Babimost SJ. 60

102 244 dito dito dito
80 1269 Drzewce i Czar-

kowo Krobia dito
32 167 Długie Wschowa SJ. 61
53 3714 Dzienczyno Krobia dito
39 1003 Dzierzanowo Krotoszyn BN. 61
29 3515 Galewo dito SJ. 61
38 3637 Glinno Wągrowiec BN. 58
54 4390 Głębokie Środa BN. 61
29 3536 Goleńczewo Poznań dito
30 3537 dito dito BN. 59
57 4223 Gorzewo Oborniki SJ. 61
72 838 Grąbłewo Buk SJ. 60
58 2051 Gwiazdowo Oborniki SJ. 61
56 4026 Jasienie Kościan BN. 60
25 4517 Kaczkowo małe W ągrowiec dito
60 3949 Kaźmierz Szamotuły SJ. 56
31 1275 Koronowo Wschowa SJ. 60
96 567 Kromolice Krotoszyn dito
36 3336 Lissówki Poznań SJ. 58
23 1600 Lubonia Wschowa BN. 60
87 1053 Lnbczyna Ostrzeszów SJ. 60
21 603 Lubinia wielka Pleszew BN. 61
50 318 Ludomy Oborniki SJ. 58
42 587 Lulin dito BN. 58
27 1771 Ławki Mogilno BN. 61
60 3920 Mielno Gniezno dito
86 2398 Mielżyn dito BN. 60
25 1845 Miaskowo Kościan SJ. 61
27 1847 dito dito dito
58 933 Morkowo Wschowa BN. 61
53 2967 Niedźwiady Wągrowiec dito
48 4539 Nieszawa Oborniki SJ. 61
29 454 Odrowąż Gniezno dito
22 2855 Ostrowieczno Śrem BN. 57
28 1587 Piotrowo Poznań BN. 61

131 674 Pogrzybowo Odolanów dito
138 681 dito dito BN. 59
70 401 Prusim M ięd z y ch ó d SJ. 61
62 3081 Przecław Oborniki BN. 61
32 1883 Rokitnica Poznań BN. 58
75 1947 Rusiborz Środa BN. 61
77 4483 Siedlemin Pleszew dito
61 366 Siedmiorogowo Krotoszyn

Września
BN. 59

24 4363 Skąpe BN. 61
44 2974 Skórki I. i II. Wągrowiec SJ. f.9
73 3909 Stawiany dito SJ. 61
23 4565 Strydzewo Pleszew dito
98 2295 Trzebaw Poznań dito
45 3624 Tunowo Wągrowiec dito

7 392 Węgry II. Odolanów dito
121 4143 Wierzonka Poznań BN. 60
30 1529 W inuagóra Środa SJ. 60

Nr. list. zast.
D o b r a . Powiat.

Termin
wyloso­

bieź. am ort.
wania-

72
24

208
92

237

634
4242
3329
1036
1660

Wiśniewo 
Wierzyce 
Wojno wice 
Wróblewo 
Nerkowo

Wągrowiec
Gniezno
Buk
Szamotuły
Września

SJ. 61 
BN. 61 
SJ. 59 
SJ. 61

Poznań, d. 1. Października 1862.
D yrekcya J e n e ra ln a  Ziemstwa.

Szkoła średnia miejska w  P o z n a n iu .
Zapis nowych uczniów i uczennic odbędzie się

w JPouicdziałck, 6. Paździer­
nika,

chłopców, rano od 9ej do 12ej godziny, 
dziewcząt, po południu od 2ej do 4ej godzić 
w domu szkolnym ]irzy ulicy 
stkicli Świętych 4.

B B ie ts c h e r , Rektor.

Wina węgierskie.
Przez osobiste znaczne zakupna win na Y\ ę* 

grzech z rąk samych producentów uzupełniłem 
skład mój najkompletniej i polecam takowy 
Prześwietnemu Duchowieństwu i Szanownemu 
Obywatelstwu ku uwzględnieniu, ręcząc za rze­
telny czysty towar i nader umiarkowa­
ne ceny.

Zarazem nadmieniam, iż zawsze utrzymuję 
wielki skład win reńskich, francuzkich, szam­
pańskich, Bordeaux, oraz wino francuskie czy­
sto kościelne, rozmaite araki i t. p. po cenach 
hurtowych i nader umiarkowanych.

Poznań, Stary Rynek.
A n t o n i  B9f i t s n e r ,

Mój Handel mięsa
znany z punktualności i rzetelności, przenio­
słem z ulicy Fryderykowskiej na 'Wronie- 
cką ulicę Hr. 19., naprzeciw B Ł u n to -  
roicicza Dystylacyi, gdzie oraz mieszkam 
i jestem każdego czasu na usługi Pabliczności.

BLeilf B B ir s c h , rzeźnik.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 3. Października 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefii) cicho. Na Paźdzl 
43 '/o list. 43 pien., na Paźdz. Listopad 42 list., 
na Listopad Grudzień 41 % list., na Grudzień 
Styczeń 41 */4 list., na Styczeń Luty 41 list., 
na wiosnę 4 l list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
mały obrot. Na Paźdz. 15% list %2 pien., na 
Listopad 15 list. 141'/, 2 pien., na Grudzień 14% 
% pien., na Styczeń 14'%2 list., na Luty 15 list., 
na wiosnę 15 ■/, 2 list.

Wiadomości handlowe.
B erlin , 3. Października.

Pszenica 64—76 tal.
Zyto na Paźdz. 51 J/s tuk, na Paźdz. Listo­

pad 48% ta l., na Listopad Grudzień 47% tal., 
na wiosnę 46 % tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 3. Października 18G2. Sto­
pu

pCt.

N a pr. kurant
|.upie­
ram i.

gutorvi-
t 2".V_

P ożyczka rządow a dobrow olna. . . . 4 '/ , __ 103
z roku 1859........................ 4% --- i  os'A
z roku 185(1........................ 4% --- 103
z roku 1853........................ 4 --- 9 9 %

O lm gi d ługu  sk a r b o w e g o ...................... 3% --- 9I'A
dito M archii E lektoralnej i Nowej . 3 */ --- 90
dito m iasta B erlin a ................................ 4 7 , ____ 103'A
dito 3 'A ___ 90

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 3'A --- 93
dito dito 4 --- 101%
dito P russ W schodnich . . 3'A --- 89%
dito P o m o rsk ie ...................... 3'A 91%
dito dito ...................... 4'A 100%
dito W . X . P oznańskiego . 4 — 104%
dito W. X . Poznańskiego . 3'A — 99 'A
dito W . X . P ozn . (now o). . 4 — 99
dito S z l ą s k i e ......................... 3'A — 94%
dito P russ Z achod n ich . . . 3'A — ■ 88 'A

B ilety  rentow e P o z n a ń s k ie .................. 1 — 995A
O bligacye m iejsk ie 11. E m . P ozn . . . 4 — 98
O bligacye prowineyalne P oznańsk ie . 5 — —

Papiery banku prow. P oznańskiego . — — —

Lom sdory .............................................................................................. — — 110%
Akcyo kolei Żelazn. Starogr. Pozn . • . 4 115


